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W ychodzi we Wtorki i 
Piątki. Prenumeratą przyj­
muje się pod adressem:' do 
W ydawcy Tygodnika w Pe- 
lerburgu. do Expedycyi Ca- 
zci Petersburskiego Poezlam* 
tu, lub do xięgarni Gi&fe; w  
Warszawie, w drukarni Za­
wadzkiego i  W ęcliego  i w  
Biurze iufarmacyjnem; w  
W ilnie w xifgarni Zawadz­
kiego: nadto we wszystkich  
Pocztowych W kraju urzę­
dach.

TYGODNIK
IB

G A Z E T A  U R Z Ę D O W A  

KRÓLESTWA. POLSKIEGO,

WTOREK, S t y c z m A,

Cena Roczna w  Rossy 
a pocztą a w  stolicy, ż ho* 
śzeniem do mieszkań, 50  i .  
ass. P ó łro czn a , 25 i', ass. 
Bez poczty, dla odbieta- 
jącycli w  xięgarni Grafe 
Roczna, 45 lhbli ftssygn. 
P ółroczna , 25 rub. assyg, 
f)la Królestwa Polskiego 
R oczna> 53 rubli assygn. 
PołroćzTla, 28  mb. ass,

WIADOMOŚCI KRAJOWE*

P e t e r s b u r g , - j y S tyczn ia ..

N O W I N Y  D W O R U ,

25 Grudnia w święto Bożego Narodzenia odprawiona 
była przez Spowiednika, Protopresbytera Muzowskoj w 
Soborze Zimowego Pałacu Msza uroczysta w obecności NŃ. 
P a ń s t w a  O b o j g a  JJ. CC. W y s o k o ś c i  N a s t ę p c y  C e-
S A R Z E W I C Z A ,  W, X l Ę Ż N E J  C E S A R  ZE W I C I O W E J ,  W W, 
Xi£Ż£T K o n s t a n t y n a  M i k o ł a j e w i c z a  ,  M i k o ł a j a  

M i k o ł a j e w t c z a  i M i c h a ł a  M i k o ł a j e w i c z a  WW. 
X i ę ż n i c z e k  O l g i  M i k o ł a j Ó w n y ,  A l e k a n d r y  M i -  

k o ł a j ó w n y ,  M a r y i  M i C H a ł ó w n y  i E l ż b i e t y  M i c h a -  

ł o w n y ;  Xięstwa JJ. Piotra Oldenburskiego i Alexandra 
Hesskiego. Po ukończeniu Liturgii odprawiono przez Naj- 
przewielebniejszych Metropolitów: Kijowskiego Filareta,
Moskiewskiego Filareta, GruzyjskiegO Jonasza, Arcybiskupa 
Riazańskiego Gabryela, Arcybiskupa Litewskiego Józefa, 
Spowiednika Protopresbytera Milzowskiego, Ober-Kapelana 
Armii i Floty Kutniewicza i duchowieństwo Dworu dzię­
kczynne nabożeństwo z przyklękaniem na pamiątkę wyba­
wienia Kościoła i Państwa Rossyjskiego w roku 1812 od 
najścia nieprzyjaciół. Podczas śpiewania hymnu «Ciebie 
Boga chwalimy* z twierdzy SS, Piotra i Pawła dano 101 
razy Z dział ognia. Na tej uroczystości znajdowali się 
Członkowie Rady Państwa, Ministrowie, Senatorowie, Ka­
walerowie Dworu, Jenerałowie i oficerowie gwardyi wojsk 
linijowych i morskich,

Wieczorem miasto było oświecone,

Reskrypt C e s a r s k i ,  do JehJrał-adjutahta; Senatora Ka* 

welin, z cl. 6  Grudnia Ź84Ź. ]
*Alexandrze, synu Alexandra .» W  ciągu dwudziestti- 

trzechietniej służby waszej przy mnie, ż bliska poznawszy 
odznaczające was W yborne przymioty, z Zupełną ufnością 
w niezmienności zasad waszych pot-uczyłem wam moralne 
nkształcenie Najmilszego Syna M o j e g o  W i e l k I e g o  

X i ę c i A  A l e x a n d r a  M i k o ł a j e w i c z a ,  naznaczywszy Waś 
do Osoby J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  w  charakterze 
J e g o  przewodnika,

iiŻaufanie Moj e  w tym dla serca M o j e g o  drogim Wzgię- 
dzie, usprawiedliwiliście zupełnie. Będąc zawsze świadkiem 
wszystkich waszych czynności, Ja  Większego jeszcze na­
brałem przekonania o niewzbuszohości waszych, godnych 
szacunku casad,

«To przekonanie było Mi pobudką do wybrania was na 
Prezesa ustanowionej w Wilnie Kommisyi śledczej nad 
osobami, óbwiniohemi O występne przeciw Rządowi za­
miary, w tym Wybobze miałem iia celu położyć koniec ile 
możności prędki i sprawiedliwy rńUogolelnim badaniom 
nad temi przestępcami, a zkąd inąd dać krajowi, do któ­
rego osoby te należą, nowy doWOd, jak bliskie są sercu 
M o j e m u  jego spokojiiość i pomyślność,

«Mitiio całej' trudności i zawiłości tego poradzenia, wy, 
potrafiliście Ukończyć go rychlej, niż Spodziewać Się było 
można, a obok tego ze Wszelką pożądaną zupełnością, 
jasnością i ścisłością,

«RoztrzasnąWszy SZćżegółowie doniesienia Wasze, zieciłeiri 
Ministrowi Wojny obwieścić wam rozkazy M o j e  WC 
względzie zamknięcia kommisyi, tudzież niektórych do jej 
badań odnoszących się przedmiotów; teraz zaś wypełniam 
iiajburdziej Mi miły obowiązek, Wyhiifzając wam dosko-
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nałą wdzięczność M o ję  za chwalebną i sumienną pracę 
waszę.

■■Pozostaję naznwsze wam przjchylnym ,» ’'

•— Przez Reskrypta C e s a r s k i e  z d. 6 b. m. Jenerał- 
m ajorow ie orszaku J. C. M ośc i Dyrektor Korpusu Paziów 
Ignaljew 2 ,  i Dowodzca 1 brygady dywizyi Kirysierów 
gwardyi Grunwaldl mianowani kawalerami orderu Sw. 
Anfiy z koroną,

—  Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Rządzącego Senatu zo­
stali mianowani (2 Grud.) Poseł nadzwyczajny i Minister 
pełnomocny przy Dworach W irtembergskim iHesse-Darm- 
stadtskini R. R. St. hrabia Medem, zostającym w missyi 
szczególnej przy N. Cesarzu Jmei Austryackim, (5 Grud.) 
Poseł nadzw. i Minister pełnomocny przy Związku 'Nie­
mieckim Rzecz. Radzca Tajny d'Oubril, lakimże posłem 
przy Dworze Hesse-Darmstadt z zachow. dot. obowiązków
 (tegoż dnia) Rzecz. Radzca Stanu Xiążę Gorczakow
Posłem Nadzwyczajnym i Ministrem pełnomocnym przy 
Dworze Wirtembergskim.

—  Z okoliczności imienin N. C e s a r z a  J m c i  P. Jenerał 
jazdy Orlow -  Denisów przesłał P. Marszałkowi szlachty 
gubernii Charkowskiej sum m ę 10,000 rubli ass. w darze 
dla miasta Charkowa, na cel założenia w tern mieście Sali 
Ochrony dla dzieci. _

Ukaz N .  C e s a r z a  [do Rządzącego Senatu d. 2 4  Gru­
dnia 1841 r. —  Chcąc dopomodz do większego rozszerze­
nia handlu i przemysłu w Zachodnim kraju Rossy i, obej­
mującym gubernije: Mohylewską. Witebską, Mińską, Wi­
leńską, Grodzieńską, Kijowską, W ołyńską, Podolską i Ob­
wód Białostocki, i przez to podnieść byt dobry miast ta­
mecznych, zgodnie ze Zdaniem Rady Państwa R o sk a  ż u je  my; 
1 Kupców, mieszczan i w ogóle ludzi wolnego stanu i 
chrześcian z innych nie wyliczonych wyżej gubernij, i ma­
jących prawo przechodzenia do stanu miejskiego, jeśli z 
nich kto zechce zapisać się —  ze stałem przy tern w 
miejscu zapisania się zamieszkaniem —  W zachodzim kraju 
w miastach lub w miasteczkach mających dumy  lub ratusze, 
tak skarbowych jako i obywatelskich, w tych ostatnich je­
dnak za zgodą właścicieli —  dopuszczać do tego na mocy 
jedynie świadeclw miejscowych zwierzchności, iż podług 
istnących przepisów, nie ma przeszkody do ich przejścia, 
że nie ulegali karze sądowej za przestępstwa, i że ci z 
nich, którzy ulegają powinności rekruckiej, nie są ani na 
pierwszej ani na drugiej kolei — a przy tych Warunkach 
nie potrzebować zgodzenia się nowych gmin na ich przy­
jęcie. 2 Osiedlającym się podług powyższego przepisu po­
stąpić ulgi takiet

a) W ciągu lat 25, licząc termih ten od Igo Stycznia

1842 do Igo Stycznia 1867 roku, każdy z nich uwalnia 
się, na lat piętnaście, od wszelkich należnych do skarbu po­
datków i powinności równię jak i od powinności rekru­
ckiej, jeśli kto jej ze stanu swego ulega.

b) Kupcy, przy powyższej uldze, zachowują prawa han­
dlowe, tej gjldyi, w której każdy do przejścia swojego zo­
stawał; a osoby nie będące w gifdyjach zaliczają się w 
no we m zamieszkaniu do stanu miejskiego. Lecz tym. stych 
ostatnich, którzy, kosztem swoim i na swój użytek, wysta­
wią, lub kupią w miejscach nowego zamieszkania domy, 
lub handlowe i rękodzielne zakłady, jako to: sklepy, fa­
bryki i t. p. w ciągu wspomnionego 25 letniego term inu, 
nadaje się prawo handlu, bez opłaty gildyjnych powinno­
ści jeśli takie budowy i zektady będą warte niemniej niż 
siedm tysięcy rubli srebrem, prawo pierwszej gildyi, jeśli 
więcej niż trzy tysiące, prawo drugiej, a jeśli więcej nad 
tysiąc rubli, trzeciej gildyi. Rzeczywiści kupcy trzeciej gil­
dyi, przy tychże warunkach, mają prawo handlu drugiej, 
a kupcy drugiej gildyi prawo handlu pierwszej gildyi.

c) W  razie śmierci głowy familii, ulga nadana, do upły- 
nienia tertpinu rościąga się na wdowę dzień ijinńych kre­
wnych należących do familii, dopoki zostaną w graaicach 
gubernij, którym ulga ta teraz jest postąpiona.

Rządzący Senat wyda od siebie potrzebne ku wykonaniu 
tego rozrządzenia. Kontr asygnowal Minister Spraw W e­
wnętrznych Perowski.

W a r  szawa.

W IM IEN IU  N A JJA Ś N IE JS Z E G O

MIKOŁAJA PIERWSZEGO
C ESA R ZA  W SZEC H  R O S S Y I, K R Ó L A  P O L S K IE G O .

e tc . e tc . e tc .

Rada Administracyjna Królestwa.

W następstwie Postanowień swoich z d. Grud. 1835 
r. |-§ Lip. 1837 r. Kwie. 1838 r. Lipca 1859 r. 
oraz dalszych i na zasadach w pierwszem przywiedzionych, 
na przełożenie Kommissji Rządowej Przychodów i Skarbu, 
postanowiła, co następuje:

Art. 1. Umieszczony w rzędzie osób z amnestji niekorzy- 
stających, były wojskowy Karol Kownacki, ma być wy­
kreślony z listy imiennej, przy postanowieniu z dnia 28 
Czerwca (10 Lipca) 1855 roku ogłoszonej, i konfiskata 
jego majątku z wszelkiem skutkami cofnięta. Art. 2. Wy­
konanie niniejszego postanowienia, które przez pisma pu­
bliczne ma bydź ogłoszone i w Dzienniku Praw umiesz­
czone, Kommissjom Rządowym Sprawiedliwości, oraz Przy­
chodów i Skarbu w ezem do której należy, poleca.
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Działo się w Warszawie na posiedzeniu .Rady Admim 

6tracyjnej dnia 5 (17) Grudnia 1841 r.
Namiestnik, Jenerał-Feldmafszałek,

(podpisano) Xiąze Warszawski. 
Zastępca Dyrektora Głównego, Prezydującego w Kom- 

misji Rządowej Przychodów i Skarbu.
Rzeczywisty Radca Stanu

(podpisano) Łęski.
Sekretarz Stanu, (podpisano) J. Tymowski.

Kommissja Rządowa Przychodów i Skarbu podała do 
powszechnej wiadomości, iż wyrokiem Sądu W ojennego 
przez JO. Jenerał - Feldmarszałka Głównie dowodzącego 
czynną armją, Xięcia Warszawskiego, Hrabię Paskiewicza 
Erywańskiego, na dniu 22 Maja (3 Czerwca) r. z. zatwier­
dzonym, następujące osoby za przestępstwa polityczne na 
karę konfiskaty majątku skazane zostały, a mianowicie: 1) 
Rafał Błoński, lat 24 liczący, syn Franciszka i Rozalji. 2) 
Alexander Dzwonkowski, lat 22 liczący, b. Pisarz przy 

/ Gimnazjum w Łomży, syn Piotra i Anieli z Stypułkow- 
skich. 3) Jan Mecarski, lat 21 liczący, były uczeń Gimna­
zjum Łomżyńskiego, syn Grzegorza i Marjanny z Zakrze­
wskich. •

O G Ł O S Z E N I E  K O N K U R S U .

Na katedrę matematyki elementarnej, w Uniwersytecie 
Jagiellońskim.

Niniejszem w Imieniu Senatu akademickiego w Krako­
wie, podpisany podaje do publicznej wiadomości, i z koń­
cem obsadzenia katedry Matematyki elementarnej w Uni-. 
wersyteeie Jagiellońskim, z obowiązkiem wykładania tego 
przedmiotu w jęzjku polskim lub łacińskim, 7 godzin w 
tygodniu, według autora Statutem przepisanego, z pensją 
6000, złp. rocznie, otwiera się konkursowy popis.

Życzący sobie otrzymać tę katedrę, winien nadesłać 
pocztą na własny koszt, prośbę do rektora uniwersytetu, 
najpóźniej na dzień 18 Lutego 1842 r. z załączeniem do 
niej następujących dowodów. 1. Metryki, 2. biegu życia; 
3. dyplomu na Dra. Filozofji otrzymanego w Krakowskim 
lub innym uniwersytecie, należącym do państwa jednego 
z trzech najjaśniejszych opiekuńczych dworów kraju tutej­
szego; 4. zaświadczeń z odbytych wszystkich nauk dla wy­
działu filozoficznego przepisanych; 3. pozwolenia od właści­
wego rządu do starania się o wzmiankowaną katedrę.

Następnie kandydaci, którzy po przejrzeniu przez Senat 
akademicki próśb ich i dowodów, za ukwalifikowanych do 
ubiegania się uznani będą, wezwani zostaną od Rektora 
Uniwersytetu do odbycia konkursu postanowionego nieod­
m ienn ie , na dzień 30 Marca 1842 r . piśmiennie, a na 
dzień 31 t. m. i r. ustnie w języku wyżej wspomnionym.

Rzeczywiści Professorowie tej samej katedry, przy uni­
wersytetach najjaśniejszych protektorów, posiadający dy­
plom doktorski z wydziału Filozoficznego, nie potrzebują 
odbywać konkursu, są tylko obowiązani innym warunkom 
dla możnóści objęcia w mowie będącej katedry uczynić 
zadość. 1 i;;. . <

Kraków dnia 29 Listopada 1841 roku.
Sekretarz Uniwersytetu Jagiellońskiego Czaputowicz.

(Gaz. Warsz.)

WIADOMOŚCI ZAGRA.MZOE.

Londyn o  O Grudnia. Gazeta Observer donosi, że chrzest 
I iNasfępcy Tronu naznaczony jest na 25 Stycznia.

—  Nowy Minister Hiszpański przy naszym Dworze 
jenerał Sancho, miał zaszczyt być przedstawionym Królowej 
Jejmości przez lorda Aberdeen.

—  Gazety ministeryalne donoszą z Porsmouth źe gdy 
teraz z pewnością wiadomo że Król Jm ć Pruski zamierza 
przybyć na chrzciny Xięcia Waliii, Rząd poszle dywizyą 
morską dla przewiezienia Dostojnego Podróżnego z orsza­
kiem. Ma być na to przeznaczona fregata IVar spite, od 
50 dział, a eskortować ją  będą: fregata Thalia od 42 i 
bryg the V dagę  od 26 dział.

— Podług Times Xiążę Buckingham, xiążę Beaufort i 
hrabia Grey, (vicekrol Irlandyi) są'kandydatami do błękitnej 
wstęgi (orderu Podwiązki) wakującej po śmierci hrabi 
Westmoreland. Sądzą że order ten otrzyma xiążę Beaufort.

—  Henryk Fryderyk James, piąty hrabia Egm ont, vice- 
brabia Perceval w Irlandyi, i czwarty baron Lovell i Hol­
land w Anglii, um arł w Londynie mając lat 47. Zeszły 
lord niebył żonaty i wszystkie dobra i tytuły odziedzicza 
po nitn lord Arden. > »

—  Duch nieprzyjazny municypalności Dublińskiej prze­
ciw obecnemu Rządowi dał się widzieć' w postanowieniu 
uchwalóirem 22  b. m. na wniosek O’Connella którym 54 
głosami przeciw 11 odrzucono inny podawany wniosek 
o złożeniu powinszowania Lordowi Namiestnikowi Irlandyi 
z powodu jego mianowania.

—  17 Stycznia odbędzie się z wielką uroczystością obrzęd 
założenia kamienia węgielnego nowej Giełdy Londyńskiej. 
Wszyscy Ministrowie są z tej okoliczności zaproszeni przez 
lorda Mayora na wielką ucztę.

—  W Bristol jeden z naczelnych urzędników Komory ' 
Celnej znikł, sfałszowawszy bonów Celnych na przeszło 
9000 funtów sterlingów,

-— Dom Nicholson i Komp, zbankrutował na summę
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200,000 i. SU Mówią o innych bankructwach zdarzonych
w hrabstwach południowych,

_  W przeszły Poniedziałek pożar zniszczył znaczne 
składy PP. Patched i R o m p .  Szkody szacują na-50000f. st.

Wyprawa do Chin-, złożona ze 3 wojennych okrę­
tów, pod rozkazami jenerał-majora lorda Saltoun, wypły­
nęła z Plymouth 20 Grudnia.

_  Gazeta Maltańska, zwana Malta-Times umieścda na­
stępne doniesienie z Tripoli w Barbaryi: "Konsul jeneralny 
angielski P. Warrington, przejeżdiąc konno przed Paszą, 
był grubijańsko zelżony przez jednego z ludzi składają­
cych orszak tego ostatniego, który -chciał aby konsul zs.ad 
2  konia, czego gdy nie wypełnił, P. W amngton został 
oplwany W twarz przez tegoż człowieka. Po tej obeldze 
Konsul zsiadł z konia i pochwyciwszy winowajcę popro­
wadził go przed Paszę; wszakże dotąd żadnego zadosc
uczynienia- nie otrzymał.

 __ Ostatnie wiadomości o wyprawie na Niger, są bai-
dziej od dawnych przyjażne temu wielkiemu przedsięwzię 
ciu. Pierwsze doniesienia o trudnościach przez wyprawę 
napotkanych, okazały się nazbyt przesadzonemu  ̂ #

L  Wiadomości z New-York dochodzą 8 Grudnia. Dwo- 
dzleste Siódme zgromadzenie kongressu Stanów zostało 
otwarte i -odebrano już tu poselstwo Przezydenta.

*Grudnia. W dniu 25 Deputowani zebrali się 
na posiedzenie przygotowawcze, dla wypełnienia wstępnych 
formalności i wybrania losem ©eputacyi, która miała się
dziś udać na spotkanie Króla.

27  iGrudnia Król osobiście otworzył sessyą Parlamentu
•mową następującą:

Panowie Parowie, Panowie Deputowani.
„Od czasu -zamknięcia waszej ostatniej sessyi, ważne za­

gadnienia, które, na  Wschodzie, były obudziły słuszną tro­
skliwość uaszę, doszły swojego kresu. Zawarłem z Cesa­
rzem  Austryi, Królową Wielkiej Brytannii, Królem Prussyi, 
Cesarzem Rossyi i Sułtanem umowę, która uświęca wspólny 
aamiar Mocarstw, utrzymania pokoju Europy i  utrwalenia
Cesarstwa Ottomanskiego. y

„Wielkie ciężary na kraj były spadły; lecz juz znacz­
nemu uległy zmniejszeniu. Z duszy bym zyczył iżby ró­
wnowaga mogła niemieszkańie być przywrócona między 
przychodami i rozchodami Stanu. Jest to wypadek który 
winniśmy od tej chwili przygotowywać, a do którego dą­
żyć zechcecie, bez osłabienia wszakże naszej organizacji 
wojskowej, i bez zwłoki dla prac, które mają zapewnie 
wzrost pomyślności narodowej. )

„ Z ł o ż o n y  wam będzie projekt prawa, dla zakreślenia 
głównych linij wielkiego systematu dróg żelaznych, mają­
cego zapewnić dla wszystkich części naszej ziemi (notre 
territoire), te kommunikacye szybkie i łatwe, środek siły
i żrodło bogactw. _

.Jednoczasowie zajmuje mig staranie rozpośtrzeniema, za 
pomocą układów ze wszelką prowadzonych przezosnością-

naszych handlowych stosunków i otworzenia krajowym 
Jodom naszym nowych miejsc odbytu.

«Podobire prace przynoszą cześć pokojowi, a zarazem 
czynią go trwałym i płodnym. Mam powody mniemania, 
że ten zakłóconym nie będzie. Od Wszystkich Państw od­
bieram zapewnienia najbardziej przyjacielskie.

"Przedsięwziąłem środki zapobiegające, aby żadne ze­
wnętrzne z wikłanie (complication) nie zachwiało bezpie­
czeństwa riasz\ch posiadłości w Afryce. Nasi waleczni żoł­
nierze odbywają na tej ziemi, odtąd i nazawsze francuzkiej, 
zawód tych szlachetnych trudów, których, szczęśliwy jestem, 
iż synowie moi, mieli zaszczyt być -spoluikami. Nasza wy­
trwałość dokona dzieła waleczności naszej armii, i Francja 
zaniesie do Algeryi -swoję cywilizacją wśład za swoją

sławą.
„Prawa finansowe i rozmaite projekta praw, mających 

na celu wprowadzenie do administracji publicznej poży­
tecznych ulepszeń, będą w-atn złożone niezwłocznie.

«Jakiebj kolw-iek były ciężary naszego położenia, Francya 
zniosłaby je bez trudności, gdyby fakeye, co chwila, nie 
stawiały zawad jej potężnej działalności. Nie chcę rozcią­
gać się nad ich knowaniami i zamachami; ale, mościpano- 
wie, ttiezapominajmy nigdy, że to właśnie przeszkadza na­
szej ojcśyznie do użycia w pełni wszystkich darów, jakie 
Opatrzność na nas zlała i opoznia rozwinięcie dobrodziejstw 
tej wolności prawej i spokojnej, którą Francya nakoniec 
zdobyła, i na której ustaleniu dla niej zakładam moję 
chwałę.

«Będziemy przedłużali tę pracę Mościpanowie; Rząd 
mój będzie pełnił swoję powinność. Wszędzie i zawsze 
nieprzestanie utrzymywać powagę praw, i równie zjedny­
wać dla nich poszanowanie jak i sam je szanować. Wasze 
szczere spółdziałanie będzie mi pomocą. Oświecając kraj 
z niezmienną -otwartością o prawdziwem dobru jego, 
mocni waszą pomocą i jego jednością zachowamy niety­
kalnym święty skarb porządku i swobod publicznych który 
Karta nam powierzyła. Potomność zbierać będzie owoce 
naszych usiłowań, a wdzięczność ojczyzny będzie naszą 
n a g r o d ą . , ,  Ostatnie słowa Króla przyjęte były Z głośuemi 
okrzykami. -Strażnik pieczęci z rozkazu Króla rzekł: "Pa­
nowie Parowie, i Panowie Deputowani: sessyi jest otwarta, 
możecie w dniu jutrzejszym zgromadzić się w miejscu 
zwykłem posiedzeń dla rozpoczęcia prac waszych.- '

  Na posiedzeniu izby Deputowanych 29 Grudnia P.
Sauzet obrany został na nowo Prezydntttem 193 głosami 
na 309. P. de Lamartine miał 52 a p. Odilon Barrot 45 
głosów. Vieeprezydentami obraui zostali PP. Dufaure, Cal- 
mon, Jacqueminot i Bignon.

—  p. de Sabandy, poseł W  Madrycie niemógł dotąd 
porozumieć się z Rządem we względzie zagadnienia: komu 
ma wręczyć swoje listy wierzytelne, czy Królowej samej, 
czy też Regentowi.
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—  Kara śm ierci wyrzeczona przez sąd izby parów  
przeciw trzem  w inow ajcom  w sprawie o zamach na życie 
Xiążąl Francuzkieb złagodzona została na karę zesłania. 
Tym czasem  w skutek wyznań innych już  osądzonych w 
tejże sprawie ludzi, nowe liczne uwięzienia zostały doko­
nane i wyznaczone nowe śledztwo.

—  W yrokiem K rólew skim  «z d. 15 G rudnia, X. Dnpont, 
arcybiskup Avignon, m ianowany został arcybiskupem  Bour-

, ges, a X .G ignoux wikaryusz jeneralny dyeeezyi Beauvais i 
zwierzchnik głów nego sem inaryum , biskupem  tejże dye- 
cezyi.

—  U m arł arcybiskup T ours, X. de M ontblanc, m ając 
lat 75 .

H i s z p a n k t a . Sessya kortezów  otw arta została przez R e­
genta osobiście w dniu 26 Gru dnia w obecności Królowej 
Izabelli i infantki jej siostry. W  mowie swojej R egent za­
milcza zupełnie o zajściu jakie w tej chwili ma miejsce 
międzY Rządem Hiszpańskim a posłem  francuz kim.

—  O dkryto knowania w celu sprawienia nowej rewo­
lu c ji na rzecz Królowej K rystyny. Uwięziono z tego po­
wodu jednego jenerała  i kilku oficerów ,

—  Biskup Malagi, X . W alentyn Ortigosa m ianow any 
arcybiskupem  Burgos, odm ów ił tej wysokiej godności.

Rzym, 21  Grudnia. Ojciec św . raczył m ianow ać kardy­
nałam i XX. Gorsi, F rancesco Savario Massimo, Acton, i 
Luiffi Vannicelli Casoni.

D

—  Umarł K ardynał Józef della P orta  Rodiani, wiku* 
rvusz generalny Papieża, m ając lat 67.

—  Zw ierzchność tutejsza ogłosiła listę gazet zagranicz­
nych pozwoionych w Stanach Papiezkich. W  tym  spicie 
nie je s t umieszczony Journal des Debats.

Munich. P oseł Pruski przy tutejszym  Dworze oznajm ił 
urzędowie 20  Grudnia posłom  zagranicznym  o zaręczeniu 
J. K. W . Xięcia Następcy Bawarskiego z J. K. W. Xięż- 
niczką M aryą, kuzyną K róla Jmci Pruskiego. Małżeństwo 
m a się odbyć w P aździerniku 1842.

Frankfort na Meinie. Posiedzenia Sejmu Niemieckiego 
rozpoczęły się 15 Grudnia pod p rezydencją  barona Bulów, 
m inistra Pruskiego.

T u r c y  a . Konstantynopol 2 2  Grudnia. Minister Spraw  
Zagranicznych Rifaat pasza został złożony z urzędu; na 
jego miejsce m ianowany Sarim  Efiendi. Ministerstwo Han­
dlu, które ten ostatni spraw ow ał, zcstaje zniesione.

—  Podług ostatnich nowin z Syryi między Druzam i a 
chrześcianam i jest w tej chwili zawieszenie, broni; wszakże 
kraj tameczny daleki je s t jeszcze od stanu pożądanej spo- 
kojności. Sądzą że Seraskier Mustafa pasza będzie posłany 
do Syryi dla przyw rócenia pokoju.

-— Siedlisko Rządu prow incji Aidiny jwzeniesione zostało 
do Sm yrny gdzie Said pasza stale zamieszka.

—  Minister pełnom ocny francuz ki P. de Bourqueney 
przybył do Konstantynopola,

Na przedm ieściu T e ra .o tw arta  została O pera włoska.

N A J P Ó Ź N I E J S Z E  WI A D O MO Ś C I .
Londyn l  Stycznia. Um arł nagle w Londynie hrabia 

Falm outh mając lat 55. Tytuły  i dobra spadajb na jedy­
nego syna lorda Boseawen Rose, człoeka izby Niższej —  
Sąd przysięgłych skazał na 1000 funtów sterl. naw iązki 
kom paniją drogi żelaznej Wielkiej Zachodniej (Great W e­
stern) z pow odu przypadku zdarzonego tenii dniami przez 
osypanie się ziemi. (Patrz Tygodnik,)— K om ora Celna za­
trzym ała okręt mający wywieźć m achiny na stały ląd—  
Listy pryw atne z Buenos Ayres donoszą że tam  odebrano 
bullę Pepiezką, wyklinają ą Rządzcę Rosas— Piszą z K on­
stantynopolu pod d. 27  Listopada że syn W alter - Scotta, 
urzędnik poselstwa angielskiego w P e rs ji, um arł tam  z 
gorączki,

P aryż 3  Stycznia. Kom m isya izby Deputowaoych do 
ułożenia adresu odpowiedzi na mowę K rólew ską jest już  
mianowana —  Dziennik jeden twierdzi że P. de Salvandy 
odebrał rozkaz wrócenia z Madrytu z eale'm poselstwem .

Bruxella óO Grudnia. Czternastu obwinieni o spisek 
przeciw  Rządowi, odesłani zostali przed sąd appellacyjny; 
pozostaje ośm iu, z których tylko major Kessels jest zupeł­
nie uniewinniony, inni są tylko uwolnieni od śledztwa.

( Journ. de S. P. G. P. Psz. P oln)

ROZMAITOŚCI.

U W A G I  N A D  T R Z E C I M  T O M E M  H I S T O R I I  L I T E R A T U R Y  

M I C H A Ł A  W 1 S Z N I E  W S K t E G O .

Michał Wiszniewski który jest niesłychanym  Ziawiskiem 
w Filozofij i L iteraturze Polskiej, godnie zw rócił na siebie 
powszechnie uwagę świata uczonego. Rozpoczął on dzieło 
olbrzym ie, i szczęśliwie je  już prawie do trzeciej części 
doprowadził. Potom ność rozpatrzy się w nim  ogólnie i 
wpływ jego na siebie m ocno uczuje, nam  zaś jako zaz.ie- 
rającym  w otchłanie przyszłości, przynajm niej proroctw o 
o tern jest dozwolone, które się bez uniesienia wyjawić 
nieda. Namieniając o te'rn dziele publicznie, nieeheemy mó­
w ić o tein co się w niem zawiera, bo do wypowiedzenia 
tego nie uznajemy się być zdolnymi, lecz. czujemy polrzebę- 
zw rócić uwagę na to czego niedostaje. Nie jest to niezbi­
tym  zarzutem  przeciw  autorow i, bo literatura nie jest po­
dobną do ziemi śpiącej, ale do pienistych w biegu swoim 
wod Oceanu. Jako więc wody słone wszystko obejm ują a 
obiętem i być niem ogą, tak i literatura rozum em  człowie-
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ezym objęta ogólnie i ze wszyslkiemi szczegółem. b} o n 
m oże. Mówiąc o tern czego niedostaje, dw.e szczególniej 
rzeczy przedstawiły się jako niedostatecznie wytraktowane 
umysłowi m ojem u, jedna z filozofij Scholastycznej, druga

z Chrześciańskiej.
Tom  trzeci o którym tu szczególnie m ow.em y, traktu] 

głównie o oświeceniu wieków średnich. W iek. te są osta­
tnia walką życia zm ysłowego z duchowem. Zycie zm y­
słowe czyli pogańskie przed s wojem _ skonaniem w tej 
wielkiej Epoce, silnie się jeszcze ostatni raz wstrzęsnę o, i 
walcząc jak Huragan z Beduinem legło jak wał swia a 
tranem. —  W tych więc wiekach tyle nas obchodzących, 
należało piszącemu tak m ocno o filozofij scholastycznej, 
powiedzieć więcej o sekcie Nominalistów i Realistów, wszą' 
oni jeszcze w naszych czasach ozwali się w Romantyzmie 
i Klassycyzmie, a w Filozofij w Idealizmie . Materja iżtnie. 
Romantycy i Idealiści są podobno z nasienia Nominalistów, 
a Klassycy zaś i Materjaliści są szczepem Realistów. Nale­
żało także' kryślącemu obraz oświecenia tych wieków wni­
knąć jak najgłębiej w Palrologją, wszak w Nauce Ojców 
Kościoła leżą zarody filozofij Chrześciańsk.ej tak świetnie 
dziś się rozwijającej, i cały świat socijalny duchem brater­
skiej jedności, wyrozumiałości i pięknego uczucia ogarnia­
jącej. T e  dwie uwagi podaję donosząc uczonemu światu o 
wyjściu nader ważnego dla oświecenia Dzieła.

Jozef Zochowski.

tegoż sam ego p rzedm io tu , rzecz sam a zupełn ie w  d w ó ch  ty c h  dzie­
ła c h  od ręb n ie  w ystaw iona. -  U K raszew skiego, w szędzie tc h n ie  
czy sta  h is to ry a , obleczona w  przystępna, każdem u um ysłow i b a rw ę  
B ogactw o szczegółów , i w nayw yższym  stopniu  bezlronnosc, c e c h u ją  
ostdtnię z  X iązą t S lucU ch  przez K raszew skiego : n  P an n y  O . . . . . .
p rzeciw n ie , w szędzie p rzeb ija  się sam a ty lk o  rom ansow osc. N adzw y­
czajne w y p a d k i c iąg le  się  p lączą; m łoda x iężn iczka  la ta  sam a po 
b o rach , k n ie ja c h  i t .  p. Co do w y d an ia  m aie ry a ln eg o , K ronika  
Wileńska  n a  p ięk n y m  papierze, z ry c inam i kosz tu je  Zł. 2 0 .
P an  K raszew ski p rzyp isa ł to Dziełko Adamowi Zawadzkiemu w do- 
wod s e r d e c z n e j  p rzy ja źn i. P ierw szy  to  au to r  p o lsk i, p ierw szem u 

P olsk iem u x ięgarzow i, p racę  sw ą  pośw ięca.
M iedzy now em i p ism am i zasługu ją n a  u w agę m ające  w ychodzić  

Od Nowego Koku: B oczniki -  K r y ty k i  L iterackiej;  w  W arsza­
w ie? K ry tyka . O czeku jem y  z nayw yższą  n iecierp liw ością  p ie r­

wszego N um eru , k tó ry  się m a  ukaZac 1 S tyczn ia  1842 roku : w y ­

chodzić' b ę d a  roczniki d w a  razy  n a  T ydzień . -  O  P ie lg rzy m *  
ju ż  w iedzą  C zyte ln icy  T y g o d n ik a . _  Ma nad to  w ychodzić  w W ar- 
szaw ie P am iętnik L iteracki ja k o  pism o dodatkow e do G aze ty , Re- 
dagow aney przez K arola W ille  w ydaw cę Pamiętnika Sceny War- 
Stawskiej. —  Nadto Jutrzcńka  przez Słowianofita D ąbrow skiego , 
k o rresp ó d en la  n iegdyś G azety porannej, B iblioteki W a rsza w ską , 
i  w ielu  pism  zagran icznych . P rzegląd W arszawski i  JSadwrslamn 
tak że  w ychodzić ' n iep rzesta ją . Nadto now y P rzegląd Naukowy, 
Biblioteka  zaw sze istnieć' będzie . Jedno  z p ism  czasow ych, (podobno 
P rzegląd  Kaukowy,) m a um iescic ' rozbior T y g o d n ik a  P e te rsb u r­
skiego z la t  o sta tn ich . Bardzos'm y ciekaw i! Do nowos'ci W arszaw sk ich  
należą także: Starosta B absztyński, (powieść) B a jk i Nowosielskiego, 
Nowe w ydan ie  B ajek  zasłużonego Jach o w icza , Noworoczniki: Pierw ur 

snek i  K iezapom inayki.

k o r k e s p o n d e n c t a , SkURS W E X L O W Y ,  P1EN1EXNX  

I Ah C Y O W Y i

N O W O Ś C I  L I T E R A C K I E  W A R S Z A W S K I E  (* ) .

P anna Józefina O  . . . . • w y d a ła  u G lik sb e rg a  pow ieść Histo- 
ry c z n ą  w e trz e c h  T om ach  pod ty tu łom : Zofia  O lclhewiczowna
( S i c )  -  P a n  K raszew ski jednocześn ie  w y d ru k o w a ł u  Z aw adzk ich  

w  W iln ie  K ronikę z czasów  Z y g m u n ta  I I I  pod nazw ą: Ostatnie z 
X ia ia t S lucU ch;  do k ażdego  z trz e c h  T om ów  dołączona je s t  R y­
c in a  w yk o n an a  przez sam egoż P . K raszew skiego. P ierw sza z  n ich  
w yobraża  spotkanie się dw orzanina C hodkiew iczów  Brożka z w ysła­
ńcam i Radziw iłow skiem i —  D ru g a  w idzen ie  się  S ię c ia  Janusza , 
p rzeb ranego  w  łach m an y  żebracze z x iężn iczk ą  j Zofią -  T rzecia 
ucz tę  R adziw iłow ską. Ja k -k o lw iek  niesie s ta re  a  nienasze przysło- 

Wie: Z e r  leauce e sp r its  se rcncontrcnt, je d n a k  m im o obranego

(•) N iektóre z ty c h  nowości są  zupełn ie now e; in n e  s ą  uznpeł 

n ieniem  d aw n ie jszy ch . (W y d . Z yg .J_______ ___

Petersburg, 3 0  Grudnia.
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